
 
NUMER 87, 02.05.2021,  V Niedziela Wielkanocna  

LITURGIA (Dz 9, 26-31); Psalm (Ps 22 (21), 26b-27. 28 i 30ab. 30c-

32); (1 J 3, 18-24); Aklamacja (J 15, 4a. 5b); (J 15, 1-8); 

     

Jezus zapewnia, że ten, kto w Nim trwa, przynosi owoc obfity, 

tzn., że jego życie staje się sensowne, bogate, życiodajne; że nie jest 

martwym, suchym, jałowym drzewem, które żyje jedynie dla siebie. 

Owocowanie zatem wymaga zanurzenia, trwania w Chrystusie. Co 

znaczy „trwać w Chrystusie”? 

„Kto trwa we Mnie, a Ja w 

nim, ten przynosi owoc obfity”. 
Spójrzmy na sytuacje z naszego 

otoczenia. Okazuje się, że 

rodzice, przygotowujący się do 

chrztu dzieci, mają coraz 

większe problemy ze 

znalezieniem chrzestnego, 

który spełniałby wymogi 

stawiane przez Kościół, a chodzi najczęściej o to, czy żyje w 

sakramentalnym małżeństwie. I tu, niestety, zachodzi podstawowa 

trudność, bo w naszym katolickim społeczeństwie coraz trudniej o 

dochowanie wierności pierwszemu małżonkowi, coraz trudniej 

dochować też wierności Chrystusowi i Bogu, który łączy ludzi 

sakramentalnymi więzami. Kto nie trwa w Chrystusie, bo nie trwa w 

sakramentalnym związku, nie przynosi owoców wiernego małżeństwa, 

trwania ze sobą aż do śmierci. Gdybyśmy mocniej trwali w Chrystusie, 

zapewne też o wiele bezpieczniejsza i trwalsza byłaby miłość naszych 

chrześcijańskich małżeństw. „Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten 

przynosi owoc obfity”. Trwanie w Chrystusie na co dzień chyba 

najbardziej wyraża się poprzez wierność i trwanie na modlitwie. 

http://mateusz.pl/czytania/2021/20210502.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2021/20210502.html#czytania
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Trwanie w Chrystusie wymaga wiary, a największym jej przejawem jest 

właśnie modlitwa. Kto się dobrze modli, ten z pewnością dobrze żyje, 

czyli przynosi owoc obfity. Kto zaś się nie modli, albo modli się 

powierzchownie, ogranicza w swoim życiu działanie łaski. Częściej 

takie osoby kierują się wyrachowaniem, pretensjami, mają problemy z 

relacjami w rodzinie czy otoczeniu, z trudnością znoszą doświadczenia, 

cierpienie, nie potrafią spojrzeć na życie oczyma wiary. „Beze mnie nic 

nie możecie uczynić”, nic, co przynosi prawdziwy pokój i radość, Bożą 

satysfakcję; beze Mnie nie macie siły do podejmowania codziennych 

krzyży. Dlatego – trwajcie we Mnie, a Ja będę trwał w was, a wówczas 

owoc obfity przyniesiecie, owoc w tym życiu, ale i owoc na życie 

wieczne. 

 

ks. Łukasz Heliniak 

Drodzy Czytelnicy!   
  „I wtedy przyszedł maj, zamieszał w moim sercu…” Powietrze 

pachnie ciepłym deszczem, wokół unosi się woń bzów. Przyroda, 

ożywiona pierwszą wiosenną burzą, rozwija się soczystymi kolorami. 

Zmęczeni zimową pluchą z radością wystawiamy zgaszone twarze ku 

promieniom słońca.  

  Wraz z wiosną odżywa w nas nadzieja na zmiany, realizację 

planów i marzeń. Z mocą angażujemy się w nowe przedsięwzięcia i 

relacje. Wydaje nam się, że możemy góry przenosić! Zdarzyć się jednak 

może, że gdy opadną emocje, pojawi się pytanie: po co to wszystko? 

Wystarczy, że fundamentem naszych działań będzie cel: świętość. I 

wszystko odnajdzie swoje miejsce.  

  Maj potrafi namieszać w sercu. Przynosi wątpliwości, chęć 

radykalnych zmian, rozczarowania. Pierwsze złamane serce potrafi 

mocno odcisnąć się na naszych przyszłych relacjach. Z każdej sytuacji 

można jednak wyprowadzić wiele dobra. 

   Maj potrafi namieszać w sercu, podpowiadając złe wybory. 

Używki, którymi próbujemy ugasić niepokój serca, mogą zostać z nami 

na całe życie, niszcząc plany i marzenia. Przelotna znajomość może 

zburzyć budowany latami związek. Warto jednak w chwili słabości 

pamiętać, że niepokój naszego serca może ukoić tylko Ten, Który je 

stworzył.  
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  Maj potrafi namieszać w sercu, ale i odmienić je na lepsze. Maj 

może być motorem napędowym zmian na lepsze. Może być szansą na 

przebudzenie z zimowego snu relacji małżeńskiej. Budząca się do życia 

przyroda, może być motywacją dla zmiany swojego życia i walki o 

zdrowie. Cudowna zieleń może dać nadzieję, że nasze porażki i kłopoty 

przeminą jak wiosenna burza – porywista ale krótka. A przecież po 

burzy zawsze wychodzi słońce. 

  I choć przyszedł maj i jak zawsze namieszał w moim sercu, to 

nie boję się jak wcześniej. Wiem, że jeśli Bóg jest na pierwszym 

miejscu, to wszystko inne jest na właściwym. „Niespokojne jest serce 

nasze, dopóki nie spocznie w Tobie”.  

Redaktor naczelny Małgorzata Sztolf 

 

 

2 maja - Róża Matki Bożej Bolesnej (1)                                   

3 maja - Róża Matki Bożej Królowej Polski (6)                   

4 maja - Róża Matki Bożej Częstochowskiej (2)                     

5 maja - Róża Matki Bożej Gromnicznej (4)                           

6 maja -  Róża Matki Bożej Jackowej (5)                               

7 maja - Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy (8)            

8 maja - Róża Matki Bożej Niepokalanej (7)                         

9 maja - Róża Miłosierdzia Bożego (9) 

                      

  Papież Franciszek w liście 

do wszystkich wiernych 

zaproponował dwie modlitwy na 

maj w intencji zakończenia 

pandemii koronawirusa oraz za 

zmarłych, cierpiących, pracowników służby zdrowia i naukowców. 

Zwrócił uwagę na znaczenie domowej modlitwy. W liście ogłoszonym 

przez Watykan papież przypomniał, że zbliża się maj, czyli miesiąc, w 

którym „lud Boży szczególnie żarliwie wyraża swoją miłość i 

https://misyjne.pl/temat/papiez-franciszek/
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nabożeństwo do Dziewicy Maryi”, a do jego tradycji należy odmawianie 

różańca w domu. „Do docenienia tego wymiaru domowego, także z 

duchowego punktu widzenia, zmusiły nas ograniczenia pandemii. 

Dlatego postanowiłem, żeby w maju zaproponować wszystkim odkrycie 

na nowo piękna odmawiania różańca w domu” – dodał Franciszek. 

Poradził, by modlić się w domu w duchu prostoty. Przypomniał, że w 

Internecie można znaleźć dobre wzorce modlitwy.  

 Następnie Franciszek zaproponował teksty dwóch modlitw do 

Matki Bożej, które można odmawiać na zakończenie różańca. Wyjaśnił, 

że sam będzie je odmawiał w maju, „w duchowej jedności” z wiernymi. 

„Drodzy bracia i siostry, wspólna kontemplacja oblicza Chrystusa z 

sercem Maryi, naszej Matki, sprawi, że będziemy jeszcze bardziej 

zjednoczeni jako rodzina duchowa i pomoże nam przezwyciężyć tę 

próbę. Będę się za was modlił, zwłaszcza za najbardziej cierpiących, i 

proszę was, módlcie się za mnie” – napisał papież. W pierwszej 

modlitwie do Matki Bożej są m.in. słowa: „Jesteśmy pewni, że 

zatroszczysz się o to, aby radość i święto – tak jak w Kanie Galilejskiej 

– mogły powrócić po tym czasie próby”. „Pod Twoją obronę uciekamy 

się, święta Boża Rodzicielko, naszymi prośbami racz nie gardzić w 

potrzebach naszych, ale od wszelakich złych przygód racz nas zawsze 

wybawiać” – to dalsze słowa tej modlitwy. Druga zaś brzmi 

następująco: „W obecnej dramatycznej sytuacji, pełnej cierpienia i 

udręki, która ogarnia cały świat, wołamy do Ciebie, Matko Boga i nasza 

Matko, i uciekamy się pod Twoją obronę. O Dziewico Maryjo, 

miłosierne oczy Twoje na nas zwróć w tej pandemii koronawirusa, i 

pociesz tych, którzy są zagubieni i opłakują swoich bliskich zmarłych, 

niekiedy pochowanych w sposób raniący duszę”. „Wspieraj tych, którzy 

niepokoją się o osoby chore, przy których, by zapobiec infekcji, nie 

mogą być blisko. Wzbudź ufność w tych, którzy są niespokojni z powodu 

niepewnej przyszłości i następstw dla gospodarki i pracy” – 

dodał Franciszek. Są tam też słowa modlitwy o to, aby skończyła się 

obecna ciężka próba i by powróciła perspektywa nadziei i pokoju. 

Papież prosi: „Chroń lekarzy, pielęgniarki i pielęgniarzy, pracowników 

służby zdrowia, wolontariuszy, którzy w tym czasie kryzysu znajdują 

się na pierwszej linii frontu i narażają swoje życie, aby ocalić inne 

istnienia. Podtrzymuj ich heroiczne wysiłki i daj im siłę, dobroć i 

zdrowie”. 

https://misyjne.pl/temat/papiez-franciszek/
https://misyjne.pl/temat/papiez-franciszek/
https://misyjne.pl/temat/papiez-franciszek/
https://misyjne.pl/temat/papiez-franciszek/
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Dawid Biliński  

 

 
Królowa Polski, Hetmanka Narodu 

Polskiego... Od wielu lat Maryja ma 

specjalne miejsce w sercu naszego narodu 

i już od samego Chrztu rodacy powierzali 

Jej swoją ojczyznę. Gdy zaglądniemy do 

historii Polski zauważymy, że Matka Boża 

umiłowała sobie Polaków obdarzając nas 

szczególnymi łaskami. Sama nazwała się 

Królową Polski jeszcze przed ślubami 

Jana Kazimierza - najpierw 14 sierpnia 

1608 roku w Neapolu, a następnie 8 maja 1610 r. w Krakowie.  

  W Neapolu było tak: Jezuita – o. Juliusz Mancinelli - modlił się 

oddając cześć Najświętszej Panience. 

Wtem ukazała mu się Niepokalana okryta 

królewską purpurą, u stóp, której klęczał 

św. Stanisław Kostka. Gdy nie wiedział, 

jakim tytułem pozdrowić Maryję, 

Najświętsza Panna odparła: "A czemu 

Mnie Królową Polski nie zowiesz? Ja to 

królestwo wielce umiłowałam i wielkie 

rzeczy dlań zamierzam, ponieważ 

osobliwą miłością ku Mnie pałają jego 

synowie". Fakt, że objawiła się włoskiemu 

kapłanowi sprawił, że ludzie nie mogli 

uznać tego zdarzenia za wymysł Polaków.  

Od początku istnienia Polski Maryja ma 

swoje szczególne miejsce w naszej 

historii. Z jej imieniem na ustach rycerze ruszali do boju, odśpiewując 

Hymn „Bogurodzica”. Zawdzięczamy jej obronę Jasnej Góry, Odsiecz 

Wiedeńską, Cud nad Wisłą... Potwierdzeniem szczególnej, głębokiej 

wiary w opiekę Matki Bożej nad naszym narodem, były uroczystości 

koronacji jej wizerunków. Pierwsze takie wydarzenie w Polsce miało 

miejsce w 1651 roku w Warszawie, gdy koronowano obraz Matki Bożej 
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Łaskawej. Jednak najważniejszy dla Polaków wizerunek Matki Boskiej 

Częstochowskiej koronowany był dopiero 66 lat później. Co ciekawe, 

była to pierwsza koronacja, która dokonała się poza Rzymem.  I choć 

historycznie Matka Boża ma ogromne znaczenie, to Królową naszą się 

staje, gdy wpuszczamy ją do naszych serc i naszej codzienności. Na 

polskich wsiach znajdujemy przydrożne kapliczki, całymi rodzinami 

obchodzimy najpiękniejsze polskie majówki, staje się inspiracją 

największych polskich twórców. Adam Mickiewicz zwrotem do Panny 

Świętej rozpoczyna epopeję narodową „Pan Tadeusz”, zaś przez dekady 

Polacy opuszczając swój kraj wywozili w sercu wiarę w Jej opatrzność. 

Maryja, Królowa Polski, nie jest tylko Niewiastą zasiadająca na tronie. 

Jest Królową naszych serc, wstawiającą się za naszym narodem i 

wyjednującą mu wiele łask. Maryjo, Królowo Polski, módl się za nami! 

Aleksandra Bułatek 

 Medytacja ignacjańska pochodzi 

z książki „Ćwiczenia duchowe” 

św. Ignacego Loyoli.  Metoda ta 

wymaga wysiłku, stałości i 

umiejętności organizacji.  

Pierwszym etapem jest 

przygotowanie. Dzień wcześniej 

należy wybrać fragment Pisma 

Świętego, którym, będziemy się 

modlić. Św. Ignacy preferuje Ewangelię, co nie oznacza, że nie można 

używać innych tekstów. Powinniśmy przeczytać uważnie dany fragment 

i zwrócić uwagę na rzeczy, które szczególnie nas poruszają, zanotować 

je, rozpisać schemat wydarzeń. Również powinniśmy wybrać miejsce, 

w którym będziemy się modlić, czas trwania oraz naszą postawę.  

Następnym etapem jest rozpoczęcie medytacji w danym dniu, 

zaczynając od 3 punktów: 

Stanięcie przed Panem: uświadommy sobie obecność Boga przy nas, 

zaangażujmy nasze uczucia, prośmy o usłyszenie tego, co Bóg pragnie 

nam przekazać oraz o łaskę, aby nasz decyzje, zamiary i czyny były 

skierowane ku służbie Niemu. 
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Obraz: wyobrażenie sobie danej sceny ewangelicznej, miejsc, osób, 

używajmy naszych zmysłów 

Prośba o owoc: wejdźmy w nasze pragnienia związane z daną 

medytacją, zwracajmy się osobiście do Boga 

Następnie jest główna część medytacja. W tym etapie starajmy się 

wsłuchać, co mówi do nas Pan, zatrzymajmy się chwilę nad tym, co nas 

porusza. Zobaczmy jak Słowo Boże odnosi się do naszego życia, jaką 

prawdę nam pokazuje. Nasze odczucia przedstawiajmy Bogu. 

Na zakończenie poprowadźmy rozmowę końcową, jako osobiste 

spotkanie z Panem, podzielmy się naszym doświadczeniem z modlitwy, 

na koniec odmówmy modlitwę Ojcze nasz. Po medytacji można 

zastanowić się nad tym, co było dobre, trudne, co nam nie wyszło. 

Możemy to zapisać w formie notatki.  

Hubert Biały  

 

 1 kg truskawek 

 4 serki waniliowe 

homogenizowane (125 gram) 

 0,5 l mleka 

 2 serniki błyskawiczne 

 2 torebki okrągłych 

biszkoptów (małych bo 

łatwiej ułożyć) 

 2 galaretki truskawkowe 

 

1. Myjemy obrane truskawki i połowę (te mniejsze) osuszamy 

ręcznikiem papierowym i odkładamy do miseczki, a drugą połowę 

miksujemy w blenderze. 

2. Blachę wykładamy ciasno biszkoptami. 
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3. I przyszedł czas na masę serowo - truskawkową. Wlewamy do miski 

mleko i dodajemy serki homogenizowane. Całość miksujemy i 

dodajemy zmiksowane truskawki. Następnie dodajemy serniki 

błyskawiczne i wszystko dokładnie miksujemy. Powinna nam 

powstać jednolita gęsta masa serowa w pięknym kolorze 

ciemnoróżowym. Masę tę wykładamy na biszkopty i na niej 

układamy dość ściśle truskawki. 

4. Ciasto zalewamy galaretkami, zimnymi i gęstniejącymi, żeby 

zastygły na wierzchu. 

5. Gotowe ciasto z truskawkami  na zimno wkładamy na 2-3 godziny 

do lodówki i podajemy oczywiście na zimno. 

Przygotował Dominik  Wiącek 

 

 

(Stronę przygotowały Wiktoria Zarzycka i Julia Bąk)  

http://www.wszelkieprzepisy.pl/ciasto-z-truskawkami
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1. Zachęcamy do przychodzenia na nabożeństwa majowe codziennie o godz. 

17:30 i śpiewanie Litanii do Matki Bożej, zachęcamy także do korzystania ze 

spowiedzi i Komunii świętej wielkanocnej. (Dziś nabożeństwo majowe będzie 

o godz. 17:15, na którym odmówimy różaniec i będzie zmiana tajemnic). 

 

2. W poniedziałek będziemy przeżywać Uroczystość Matki Bożej Królowej 

Polski. Msze święte w naszym kościele będą o godz.: 7:00, 8:30, 10:00 i 

18:00. W poniedziałek tradycyjnie zapraszamy na adorację Najświętszego 

Sakramentu w godz. 11.00 – 17:30. 

 

3. We wtorek w liturgii przypada wspomnienie św. Floriana – męczennika. 

 

4. W środę obchodzimy rocznicę poświęcenia Bazyliki Archikatedralnej w 

Przemyślu, na nabożeństwie majowym będzie Nowenna do Matki Bożej 

Łaskawej. 

 

5. Czwartek przeżywać będziemy święto Świętych Apostołów Filipa i Jakuba, 

na nabożeństwie majowym będzie litania do Najdroższej Krwi Pana Jezusa z 

racji pierwszego czwartku miesiąca. 

 

6. W tym tygodniu przypada również pierwszy piątek miesiąca. Rano udamy 

się z posługą kapłańską do chorych, w godz. 16:30 – 18:00 będzie okazja do 
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spowiedzi. Prosimy, aby ze spowiedzi obowiązkowo skorzystały dzieci 

przygotowujące się do rocznicy Pierwszej Komunii świętej. Po Mszy świętej 

wieczornej będzie wystawienie Najświętszego Sakramentu i Litania do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa oraz adoracja eucharystyczna do godz. 21:00 

– adoruje Róża św. Jana Chrzciciela. 

 

7. W sobotę będziemy przeżywać uroczystość św. Stanisława – biskupa i 

męczennika, głównego patrona Polski oraz modlić się za solenizanta ks. bp. 

Stanisława Jamrozka. W parafii na Lipowicy będzie Msza św. odpustowa o 

godz. 18:00. W naszej parafii w godz. 16:00 – 18:00 będzie spowiedź dla 

dzieci pierwszokomunijnych, ich rodziców, chrzestnych i krewnych. 

 

8. W przyszłą niedzielę odśpiewamy Godzinki ku czci Matki Bożej o godz. 

6:30, zapraszamy także na nabożeństwo majowe o godz. 17:30. O godz. 13: 00 

na specjalnej Mszy świętej będzie uroczystość Pierwszej Komunii św. W celu 

uniknięcia tłoku prosimy mniej zainteresowanych Pierwszą Komunią o 

wybranie innej Mszy św. niedzielnej. Przypominamy też, że fotografowanie i 

filmowanie uroczystości jest możliwe tylko przez tych, którzy mają stosowne 

certyfikaty Kurii Metropolitalnej. 

 

9. Informujemy, że w ramach upiększania naszej świątyni będziemy teraz 

zbierać fundusze na wykonanie 6. mosiężnych żyrandoli, które zawisną na 

sklepieniach bocznych balkonów kościoła. Jeden żyrandol kosztuje 4500 zł. Z 

tyłu kościoła mamy przedstawiony model takiego żyrandola. Zachęcamy do 

składania dobrowolnych ofiar, składka mszalna w przyszłą niedzielę 

przeznaczona będzie także na ten cel. W miesiącu kwietniu 44. parafian 

ofiarowało przez wpłatę na konto lub w kopercie 4400, 00 złotych na potrzeby 

naszej parafii. Serdecznie dziękujemy za ten dar serca – „Bóg zapłać”. 

Dziękujemy również za ofiary złożone na renowację obrazu Matki Bożej 

Częstochowskiej. 

 

10. Podkarpacki Oddział Regionalny Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 

Rolnictwa zachęca do składania wniosków o dopłaty bezpośrednie dla 

rolników – szczegóły w Internecie. 

  

11. W minionym tygodniu do wspólnoty Kościoła przez przyjęcie sakramentu 

Chrztu św. został włączony Gabriel ZYGUŁA – rodzicom i dziecku życzymy 

obfitego błogosławieństwa Zmartwychwstałego Pana. 
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Parafia rzymskokatolicka pw. św. Benedykta, Cyryla i Metodego 

ul. Kazimierza Opalińskiego 7, 37-700 PRZEMYŚL 

tel. kom. 785401311 

NIP: 7952182644 

REGON: 040040250 

 

e-mail: kazanow.przemyska@gmail.com 

www.kazanow.przemyska.pl 

 

 

e-mail Redakcji Gazetki Parafialnej „PATRON”: 

tygodnikparafialny.patron@wp.pl 
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